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Ceny ogłoszeń: N a  1-ej 
s t r o m e  wie rsz  p e t i t o ­
w y  . . .  mk.  30— 
na  III s t r o m e  m k .  25— 
na IV  s t r o n i e  mk.  20— 
n a d e s ł a n e  za w i e r s z  
s r a r m o n t o w y  mk .  50— 
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  po 
mk.  1.50 za w y r a z .  N aj ­
m n i e j s z e  drobne  o gł o  
s z e n i e  m k .  15.

Za t e r m in o w y  druk o g ł o ­
szeń  redakcja  m e  o d p o ­
wiada.

Redakcja  i A d m m ls tr s c ja  
mie szczą  s ię  pod JJt 4. 
przy ul icy Staroaosno -  
wieckiej  w S o s n o w c u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
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A o r e s  dla l i s tów i d e p e s z  
„ Iskra* ,  S o s n o w i e c .

Prenum erata  wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  

mk. 125 m ie s i ę c z n ie .

Oddziały w łasn e:  W B ę d z i ­
nie ul. M a ł a c h o w s k i e g o  
9, w D ą b r o w ie  ul. S icd  
k iewi cza .
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Spółka 
Akcyjna MSSSBSmT

• s  /  w Warszawie.

Z a r z ą d

flkeyjnei „CERAT!!"
“1
nr ł s

w W A R S Z A W I E
komunikuje, że dla wygody Klijenteli otworzył w dniu 22-go b. m.

HURTOWY SKŁAD FABRYCZNY
w W a r s z a w i e ,  przy ulicy Długiej JMo 21.

Telef. 167-17.

P o s i a d a  s t a l e  na s k ł a d z i e :
CERATĘ MEBLOWĄ. STOŁOWĄ, WÓZKOWĄ do CELÓW SA­

NITARNYCH, oraz OBRUSY CERATOWE różnych wielkości.

Towar dobroci pierwszorzędnej, nie ustępujący najlepszemu zagranicznemu.
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Pomyślne wieści pokojowe. SPRRWR G. SLFJSKR.
Podpisanie traktatu między 10 a 20 marca.

Warszawa,  26 lut ego .

Głosowanie strefami.  Przeciw strefom.

P rzeds tawic ie l  „Kurjera P o ­
rannego" d o w ia d u je  »ię o 
o st at a i e j  kon ferencj i  w i c e m i ­
nistra D ą b s k i e g a  z Jo f fem n a ­
s t ę p u j ą c y c h  w a ż n y c h  s z c z e g ó ­
łó w .

Cała r o z m o w a  pr o w a d z o n a  
zostaJa w  tonie  p r z y c h y ln y m ,  
nie miała akc en tów p o l e m i c z ­
nych,  l ecz przec iwnie ,  zm ie ­
rzała do  o b u s t r o n n e g o  ro zwi ­
kłania sp o r n y c h  p u n k t ó w  w  
in teres ie  s z y b s z e g o  pokoju.

M ię d zy  innymi  w s p o m n i a n o  
o k o ni eczno śc i  w z n o w i e n i a  
prac  kom isj i  redak cyjnej .  P o ­
ro z u m ia n o  s ię ,  iZ w z n o w i  ona  
ob rady b ezp o śr ed n io  po  p o d ­
pisaniu u m o w y  o w y m ia n ie  
j e ń c ó w .

Jak s twie rdz ają  r z e c z o z n a w ­
cy dw a d z ie śc ia  p o s i e d z e ń  k o­
misj i  r edakc yjnej  p o z w o l i  Da 
p o d p i s a n i e  p o k o j u  p o m i ę d z y  
10 a 20 marca.

Natura  nie za le ży  to w y ł ą  
czn ie  od te g o ,  czy  Joffe nie 
zacznie  grać  na now ą z w ło k ę .

Proponowana granica  
polsko- rosyjska.

25 lutego .
W  czwartek  w połud nie  od ­

b y ło  s ię  p o s i e d z e ń  e podkoroi -  
s j 1 tery toi )alnej.

G m .  ł f g o r j e w  w y k r e ś l i ł  na 
m ap ie  kontrpi o p o z y c j e  na na­
s ze  pr opo zycje  w y r ó w n a n i a  
g r a d e .

B o l s z e w i c y  zgadz ają  s ię  na 
w y r ó w n a n i e  gran cy na naszą  
korz yść  w p o w i e c i e  wilejnkim  
prz ez  p r z e p r o w a d z e n i e  linji  
prostej  od  R a d o s z k o w i c  do  
Baturyna,  włączając  w  tery to-  
rjum po ls k ie  inne m i e j s c o w o ­
ści.

N a  P o l e s i u  w pow iatach m o-  
zyrskim i owruckim lin ja gra­
niczna bisg łuby rzekami  Lani-  
są ,  M o r o c z em  i Sluczeru do  
miasteczka  Lunin ,  a dalej od  
z b i e g u  S ł u c j y  z Prype c ią  
w p r o st  na pułurinie od wsi  
Bu kcz a .  S t ą d  granica  p r o p o ­
n ow ana  skręca na po łu d n ie  
od wsi  S o o w i d o w i c z e  do  g r a ­
nicy,  w y z n a c z o n e j  w u m o w i e  
p ie l i m in a r y jn e j  w pobl iżu  wsi  
Lom iac ze .

Na W o ł y n i u  p ro p o n o w a n e  
j e s t  zr ó w n a n ie  w y g i ę ć  a linji 
w po w .  krzem ien ieck im ,  p izez  
Co do staj em y miasteczka S z u m  • 
bar i S z u m s k .

Zat ym na n a s z ą  k o r z y ś ć  p r z y  
b y w a  w p r r y b l u e n i u  t r z y  t y ­
s iące  k i l o m e t i ó w  k w a d r a t o ­
w ych.

O p r ó c z  p rzy zń a n y cb  popra­
w e k  żąda my  innych s p r o s t o ­
wań.

Rosjanie  przyję l i  n o w e  p r o ­
po zyc je  nas?e do w ia d om ośc i ,  
twierdząc ,  iż os ta tecznie  spór  
z a ła tw io ny  zos tan ie  przez  
p rzew o d n ic zą cy ch  obu d e l e ­
gacji.

Paryż ,  26 lutego .
(Tel .  wł. )

„Temps" d o w ia d u je  s ię ,  że  
w L o n d y n ie  n ie  ty lko  u s t a lo ­
no datę  g ł o s o w a n i a ,  ale jed-  
o o ęześ n ie  z a t w i e i d z o n o  r e g u ­
lamin plebiscytu ,  o p r a c o w a n y  
przez  g e c .  Le  Ro nda .

Co  do  usta l en ia  granic  stref  
toczą  s ię  narady z  gen .  L e  
Rond em  w  Paryżu.  N a jp r a w ­
d o p o d o b n i e j  G .  Ś l ą s k  p o d z i e ­
lo na  będzie  na 3 lub 4 strefy.

„Echo de  Paris" do no s i ,  i 
w y s y ł k a  w o js k  ang ie l sk ich  iż 
francuskich  na G. Śląsk  już  
zosta ła  nakazana.

Berl in,  26 lutego .

(Teł .  w ł )

Prasa be r l iń sk a donos i ,  iż  
w razie  zarządze nia  g ł o s o w a ­
nia s trefami,  rząd berl iński  u-  
p a tr y w a ć  będz ie  w ty m fakcie  
p o g w a ł c e n i e  traktatu p o k o j o ­
w e g o  i nie uzna w y n i k ó w  
g ł o s o w a n i a .

Jeżel i  nie  zajdz ie  dalsza  
zw ło k a  i g ł o s o w a n i e  o d b ę d z ie  
s i ę  w terminie  o k r e ś l o n y m ,  
t s  lo sy  G. S l - s k a  bę dą  o s t a ­
tecznie  ust a l one  w poc zą tka ch  
k wietnia.

PRECZ Z HJENAMI!
Zmartwychwstałą Polskę  

obsiadło z miejsca rodzime 
robactwo, żerujące na jej 
żywym  ciele.

W  ślad za kroczącym  
zw ycięsko żołnierzem, ścież­
kami, krwią jego i znojem  
nasiąkłych, szedł chyłkiem  
paskarz, patrjotyczny zło­
dziej, hurra— patrjota, ele­
gancki szubraniec i przeta­
piał tą krew żołnierską na 
złoto.

Jak ohydne pijawki oble­
piła ta banda szubrawców  
ciało ojczyste, w ysysając z

niego w szystkie soki ży­
wotne.

Ta tajemna, zorganizo­
wana mafja była państwem  
w państwie. Nic ją nie ob­
chodziły istniejące przepi­
sy; ufna w potęgę swych  
pieniędzy, kpiąc sobie w 
duszy z papierowych zaka­
zów, świadoma w pełni 
polskiej niedołężnej toleran­
cji, mającej za egidę nie­
śmiertelne „jakoś to bę­
dzie", opanow ywała z każ­
dym  dniem coraz bardziej 
organizm społeczny, do­

prowadzając zwolna, lecz 
stale do tego, że człow ie­
kowi uczciwemu, nie sza­
chrującemu, pragnącemu li­
czyć tylko na własne siły, 
brakuje w Polsce miejsca i 
powietrza.

Ostatnie skandale ban­
kowe w W arszawie prze­
brały miarę zw ykłego pa- 
sorzytnictwa i wkraczają 
już w dziedzinę zbrodni 
stanu.

Zapytujem y na tym  miej­
scu cały uczciwy ogół, co  
zamierza czynić w obec zor­
ganizowanych zamachów  
bandy spekulantów, godzą­
cych w egzystencję całego 
państwa i poszczególnych  
jednostek?

Czy m yśli nadal być po­
tulną owcą, służącą tylko 
do skubania, czy nadal ma 
czekać na zm iłowanie bos­
kie i rządowe i w ten spo­
sób pośrednio rozzuchwa­
lać i pomagać tej bandzie, 
czy też ma zamiar c h w y ­
cić się samoobrony?

Rząd, jak to. widzimy z 
jego  dwóch ostatnich enun­
cjacji, zrywa z system em  
bierności i łagodności i w y­
powiada wojnę czynnikom  
antypaństwowym.

A le rząd zwraca się, i 
słusznie, do społeczeństw a  
o pomoc i współpracę. Jeśli 
społeczeństw o, przedewszw



DOM HANDLOWY P R ZEM Y SŁO W O -TE CH NIC ZNY
L. B A R T N I K  & K.  J A S K Ó L S K I

Dąbrowa Górnicza ul. Króla Sobieskiego 13.
Adres telegr.: BARTNIK, Dąbrowa Górn. ..—  = = = = =  lelefon 49.

Wszelkie  a r ty k u ły  techniczne  dla kopalń  i f ab ryk .
Maszyny do pisania, liczenia, kopiowania i wszelkie przybory do tychże.
   O L E J E  i  S M A R Y  stale na składzie po cenach rafinerji. —

K O M P L E T N A  C E G L A R K A  PO S P R Z E D A N I A .

Od 23  do  2 8  lu te g o  1921.

TRYUMF ZM LU
=  MOUTH

Dramat atrakcyjny w 5 cz.—IV-ty i ostatni epizod cyklu

p .  t. „SZCZURY PARYSKIE"
ze znakomitym G H I O N E ’ NI w roli tytułowej.

S t r a jk  kolejow y.
Sytuacja s tra jkow a, —  Zarządzenia władz.

■i
stkim ono, nie zacznie tę­
pić bezlitośnie na każdym 
kroku bandytów, bez wzglę­
du na ich eleganckie tu- 
żurki, wysokie stanowiska, 
czy ilość posiadanych zys­
ków, wszelka akcja rządo­
wa okaże się iluzoryczną.

Sytuację trzeba określić 
jasno. Zbrodniarzem jest 
zarówno strajkujący w o- 
becnej chwili na skutek ko­
munistycznej agitacji kole­
jarz, jako też i warszawski 
bankier, nie przyjmujący w 
zastaw papierów państwo­
wych i przemycający pol­
skie marki do Gdańska czy 
Berlina; paskarz, magazy­
nujący towary, chłop, który 
woli, ażeby jego zboże ra­
cz j zgniło w schowku, niż­
by miał je sprzedać po 
przystępnej cenie.

1 jeśli strajkującemu ma­
szyniście daje się asystę 
dwóch żandarmów, których 
rewolwery uczą go posza­
nowania prawa, nie widzę 
powodu, dla którego ban­
kiera czy paskarza nie na­
leżałoby powiesić/

Tylko nie należy rozstrze­
liwać urzędnika kolejowego 
w Małkini za^ defraudację 
paru tysięcy marek, popeł- 
niną wprost z rozpaczy, ze 
względu na niemożność wy­
żywienia licznej rodziny, 
lecz wziąć się do grubych 
ryb.

Akcja społeczeństwa po­
winna iść w dwóch kierun­
kach: 1) w kierunku ogra­
niczenia konsumcji tylko do 
istotnej potrzeby, wyrze­
czenia się wszelkich arty­
kułów zbytku, kupowanie 
rzeczy tylko najniezbędniej­
szych, a powtóre w kie­
runku zastosowania wszel­
kich środków antypaskar- 
skich będących w rozpo­
rządzeniu społeczeństwa, 
począwszy od towarzyskie­
go bojkotu, a skończywszy 
na publicznym pluciu w 
twarz i obijaniu skóry nie­
bieskim ptakom.

Jeśliby bodaj jeden z 
tych panów, zarabiających 
na państwie w ciągu czte­

rech dni kilkadziesiąt mi- 
ljonów marek, został pu­
blicznie obity i oplwany 
porym powieszony z całą 
pompą na latarni w stolicy, 
a majątek jego skonfisko­
wany przez rząd, ręczę, 
że jego towarzysze zaprze- 
stalioy okradania własnych 
braci. Gdyby zaś, co jest 
rzeczą możliwa przy zna­
nej bezczelnośi owych sza­
kali, ten jeden przykład 
nie wystarczył, to, mój 
Boże! latarni jest jeszcze 
dosyć w Polsce!...

Normalne jednakże spo­
łeczeństwo nie może samo 
dawać broni do ręki spe­
kulantom; przez życie nad 
stan, przez nieliczenie się 
z groszem, przez wyszy­
dzanie własnego rządu, 
wreszcie przez owo nie­
szczęsne, psychologiczne 
wykoszlawienie, objawiające 
się w powolnym zatracaniu 
pojęcia uczciwości i łajdac­
twa, nie może osłaniać że­
rujących hjen.

Za wiele czekolady, a za 
mało chleba!

Za wiele jedwabnych 
majtek, a za mało płótna 
dla biednych dzieci!

Przeglądnijcie tylko kar­
ty restauracyjne w całej 
Polsce. Roi się m od ta 
najwykwintniejszych, różno­
rakich potraw'.

Dlaczego?
Jeśli biedny inteligent 

zdycha z głodu, czyż po­
zwolimy na to, aby żołąd­
ki paskarzy napełniały się 
smażonym mięsem na bur- 
gundzkim winie?

Czyż jedne warstwy na­
rodu mają być ciągle żero­
wiskiem dla drugich? Czyż 
jedni mają na to w pocie 
czoła i głodzie budować 

Polskę, ażeby Ją inni roz- 
kradali?

Nigdy!
Precz z łajdactwem!

Uczciwa część narodu 
winna się natychmiast zor­
ganizować do zdecydowa­
nej walki z komunizującym 
paskarstwem. Ma przykład

we Włoszech. Zorganizo­
wane związki facistów, roz­
bijające zgromadzenia ko­
munistów, odpowiadające 
na nóż nożem, na bombę 
bombą, przyczyniły się zna­
komicie do opanowania 
antypaństwowych żywiołów, 

JeSli chcemy u gruntu 
podciąć agitację komuni­
styczną, musimy zdławić za 
wszelką cenę paskarstw'0.

Wtedy komunizm, ope­
rujący w ciemnych norach 
argumentami ekonomiczny­
mi, pozostanie bez najważ­
niejszego atutu. A wówczas, 
zarowno przywódcy, jako 
tez i idący za ich podszep­
tem tłum jest wyraźnym 
czynnikiem antypaństwo­
wym, i jako taki należy 
go traktować z całą suro­
wością.

Rząd nasz powiedział 
pierwsze słowo.

Reszta należy do spo­
łeczeństwa...

Sęp.

D yrekc ja  kolei  w a r s z a w s k ic h  
og łos i ła  w e z w a n i e  do  strajku­
jących,  by do  25 bm.,  t. j, do  
dziś do go d z .  3 -ciei zg łos i l i  s ię  
do pracy ,  tak aby 26 b.ra. p o ­
djąć norm aln y ruch.

W  razie o po ru  c z ę ś ć  p r a c o ­
w n i k ó w  zostanie  z m o b i l i z o w a ­
na i p r z y m u s o w o  przydzie lona  
na o d p o w i e d n i e  s t an ow is k ,  a 
p o d ż e g a c z e  pó jd ą  p o d  sąd.

T a k  dyrekcja ,  jak min. kol.  
do kła daj ą  w s z e lk ic h  s ta ra ń’,by  
p r z e p r o w a d z i ć  p o p r a w ę  bytu  
p r a c o w n i k ó w , u n o r m o w a ć  ap ro­
wizację ,  w y p ła c ić  i wyda ć  
w s z e l k i e  za leg łośc i  i p o d w y ż ­
s z y ć  mno żn ik  drożyźnian y.

Władze  k o le jo w e  dążą  w s z e l ­
kimi s i łami do  z l i k w i d o w a n a  
zatargu,  mus zą  jednak  w y m a ­
g a ć  s e  s trony s trajkujących  
pe w n e j  us tę pl iw oś c i .

W o b e c  o g ł e a z o o e g o  jednak  
w e z w a n ia  g ł ó w n e j  komisj i  s traj ­
ko w ej  Z.  Z. K., ws ka zu ją ce j  
strajk og ó ln y ,  nie  przyjdz ie  
zdaje  się do u g o d y .

W  piątek Ogólny strajk k o ­
l e jow y  nie w y b u c h ł ,  mim o  
o d e z w y  Z. Z.  K., p r okl am uj ą­
cej strajk na g o d z .  12

Jak dotąd na  w s z y s t k i c h  
d worcach  w W a r s z a w i e  panu-  
ją e  sp ok ój  i poc i ąg i  odc hod ź

W a r s z a w a ,  25 l u t e g o

w e d ł u g  rozkładu jazdy  z dn 
23-go b. m., z p e w n y m  jednak
opó źa icn iem.

D o  strajku k o l e j o w e g o  p r z y ­
łą c z y ł y  s ię  warsztaty  w A l e ­
ksa ndr owie ,  W ł o c ł a w k u ,  K u ­
tnie,  Mławie ,  S iedlcach.

D w o r z e c  W a r s z a w a -G łó w n a .  
Poc iąg i  odc ho dzą  normalnie .  
W a r s z t a t y  ł depo nie pracują.  
RobotDików s p r o w a d z o n o  pod  
pr z y m u se m .

Na d w o r c u  k o l e j o w y m  pra­
cu ją  ź s ł n ie rze  z ko m p a n j i  k o ­
le jowej ,  jak rów nie ż  przy t o ­
w a r o w y c h  poc iągach.

Na d w orc u  W a rs z a w a - W s c h o -  
dnia wars z t a t y  stoją,  j edyn ia  
k o t łow nia  i depo czynne,  u r u ­
chom ione  przez  wojsko.

W a r s z a w a  - Gdańska.  War­
sztaty stoją.

Na d ep o  pracują żo łn ie rze ,  
p s c i ą g i  chodzą  normalnie.  W a i -  
a z a w a - W i l e ń s k a .  D e p o  pracuje,  
na pa ro w o za ch  w o j s k o  z ko n . 
k o le j o w e j .  Ni ek tór zy  r o b o t n i ­
cy  wracaią  do b ro w o ln ie .

N a  P e l c o w i ź n i e  w arsz ta ty  
stoją,  pracuje  ty lko  e l e k tr o ­
wnia.

Na d w o r c u  W s c h o d n i m  r o ­
botnicy  powróc i l i  już do p r a ­
cy ,  do d ep ot  s t o p n i o w o  wra-  
cają.

W ybory do sejmu  
w jesien i.

W a r s z a w a ,  26 lutego.
W kuluarach s e j m o w y c h  o-  

m a w i a n ą  j e s t  s p r a w a  terminu  
p tz y sz ły c h  w y b o r y c h  do  no­
w e g o  sejmu.  W o b e c  t e g o ,  że  
sejm uchw al ić  je szcze  musi  
u s t a w ę  o sam or ząd zi e  g m i n ­
n ym  i w o j e w ó d z k i m ,  u s t a w ę  o 
p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  pr a­
c o w n i k ó w  s ł u ż b o w y c h  i u s t a ­
w ę  p e o s y j u ą ,  p r z e w i d y w a ć  
można,  że r o z w a ż a n ie  tych  
spr aw  pr ze c ią g n ie  s ię do  lipca.  
W y b o r y  s e j m o w e  o d b y ć  się  
b ę d ą  m o g ł y  najwcześniej  w 
jes ieni .

Zulesienie 8-mio godzinnego 
dnia pracy w Niemczech.

Berl in,  26 lutego .
N iem iec ki e  minis terjum kolei  

roz es ła ło  do  w sz ys tk ic h  p o d ­
w ła d n y ch  s o b i e  instytucji  o- 
kólnik z zapyt ani em ,  jakie  
zrobi ło  w rażenie  na ur zędni ­
kach i robotnikach k o l e j o w y c h  
prz edłużenie  pracy o j ed n ą  
g o d z in ę .  Przedłużenie  takie  
u w a ż a n e  j e s t  za k on ie czn e  ze  
w z g l ę d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h ,  
a pr o jek to w a n e  j es t  dla w s z y ­
stkich p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o ­
wych.

^olejarzom.
H ej  kolejarze  1 c zy  w a m  nie w s tyd  s 
Z n o w u  strajk n o w y ,  z n ó w  n o w y  zgrzyt ,  
A  w ła śn ie  teraz  nadesz ła chwi la ,
G d y  s ię  los  Polski  naszej  przes i ła .

H ej  kolejarze! c z y ż t o  nie srom,
R ó w  p o d k o p y w a ć  pod w ła sn y  dom?
I w r o g o m  n a s z y m  dostar czać  żeru,  
Ż e ś m y  o k r ę te m  bez lin i s teru.

W c i ą ż  od w a s  p łyn ie  anarchji  prąd,  
W i ę c  ostrych ś r o d k ó w  c h w y c i ł  s ię rząd,  
I z n o w u  żołnierz  staje na s traży,  
O jczy s ty ch  ogn isk ,  c h r a m ó w ,  ołtarzy.

P o w r ó ć c i e  z drogi  do pók i  czas,
D z i ś  z g ro bu  Polski  odjęto  g łaz ,
A  w y ,  nie bacząc na c ierpień  wieki ,  
Z n o w u  jej w trumnę wbijac ie  ć w ie k i ! . .

Nemo.

Kalendarzyk.
Dziś Aleksandra 

Jutro Romana  

Wsch. słońca 6 m . 4 9  

Zachód .  5 m. 38

KRONIKR.
" Usunięć * kobiet z oddziałów 
frontowych. Naczelne d o w ó d z ­
t w o  w o j s k  polskich w y d a ło

rozkaz ,  aby natyc hmia st  z w o i '  
n:ć z o d d z ia łó w  f ron to w ych  
p ozostające  tam je szcze  w  s ł u ­
żbie  w o j s k o w e j  ko bi e ty ,  które  
w y s tę p u ją  pod m ę sk im i  n a z w i­
skami  w m ę s k im  przebraniu,  
jako rzeko me  legjonistki ,  a z a ­
c h o w a n ie m  s ię  s w o i m  psują  
d obr ą opinję ochotniczej legji  
kobiet ,  jedynej  w o j s k o w e j  o r ­
ganizacji  kobiet ,  która zresztą  
o be cni e  zos ta ł a  już  z frontu  
w y c o f a n ą  i z r e o r g a n i z o w a w s z y  
s ię ,  zajmie  posterunki  s ł u ż b o ­
w e  ty lko  w ew ną tr z  kraju, ja-



ż ą d a n i o m  koiejrirzji’ co  do a p r o ­
wizacj i .

R ozkład godzin  p rzy­
ję ć  w m a g i s t r a c i e  m. S a s n o -  
wc* od d. 1 m a r c a  j e s t  n a s t ę ­
p u j ą c y :  a)  p r e z y d e n c i  p r z y j  -
m u j ą  i n t e r e s a n t ó w  od  10 d o  
12 w po łu d n ie ,  b) b i o r o  m a ­
g is t r a tu  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n ­
t ó w  od g o d z .  9 r a n o  do  1 p o  
p o ł u d n i u  z u w z g l ę d n i e n i e n  
s p r a w ,  n ie  c i e r p i ą c y c h  z w ło k i ,  
k t ó r e  b ę d ą  z a ł a t w i a n e  p r z e z  
p o s z c z e g ó l n e  w y d z i a ł y  w  c i ą ­
g u  w s z y s t k i c h  g o d z i n  b i u r o ­
w y c h

Z  są d o w n ictw a . . K u r .
Zagł . *  d o w i a d u j e  Sie, źe p o d ­
p r o k u r a t o r  s ą d u  o k r ę g o w e g o  
w S o s n o w c u ,  p. K o z ie l s k i ,  ma  
z a m i a r  u s tą p i ć .

Ładna p ersp ek tyw a .
Nas i  na jmi l s i  (czyta j :  r s e ż o i c y )  
z a p o w i a d a j ą ,  2e p r z e s t a n ą  bić  
m i ę s c ,  gdyż ,  s p r z e d a j ą c  je po 
c e n a c h  o b e c n y c h ,  d o k ł a d a j ą .  
N a j l e p s z y m ,  z d a j e  się,  ś r o d ­
k iem na zw a lc zen iu  c iąg łe j  
d ą ż i o ś c i  do  p o d b i j a n i a  cen  
b y ł o b y  o d b i e r a n i e  p o z w o l e n i a  
na h a n d e l  m i ę s e m  i r e k w i z y ­
cja s k l e p ó w .

Z ebranie. O g ó l n e  ro czn e  
z e b r a n i e - s ł u ż ą c y c h  na l eżących  
do  S t o w ,  k a t o l i c k ic h  s ł u ż ą c y c h  
ńw. Z y t y  o d b ę d z i e  s ię  w n ie ­
dz ie l ę  dn.  27 bm  w lok a lu  
w ł a s n y m  o go dz .  5 ej p o p o ­
łud niu .

S p rostow an ie . W e  w e t o -  
ra jazy rn  s p r a w o z d a n i u  z w y ­
b o r ó w  w ła d z  m ie js k i ch  m y l n i e  
p o d a l i ś m y  i lość  g ł o s ó w ,  o t r z y ­
m a n y c h  p rz e z  p. C*łuuia .  O -  
t r z y m a ł  on m i a n o w i c i e  nie 19, 
l ecz 18 g ł o s ó w .

Już Zdrożało! P r z e d  ki l ­
ku  dniam i  z w i ą z e k  r e s t a u r a t o ­
r ó w  ogłos i ł ,  iż w r e s t a u r a c j a c h  
I g o  r z ę d u  b ę ^ ą  w y d a w a n e  
o b i a d y  po mit.  50, a II g o — po 
40. T y m c z a s e m  od  k i lku  dni  
n i e k t ó r z y  r e s t a u r a t o r z y  w So»- 
d o w c u  k a ż ą  s o b i e  p ła c i ć  po  65 
mk.  za b a r d z o  s k . o r a n y  o b i a ­
dek .  C z y  z w ią z e k  o t y m  nie 
w ie?

P ożary. O  g o d z .  12 m. 15
w p o ł u d n i e  p o g o t o w i e  m i e j ­
s k i e  z o s t a ł o  z a a l a r m o w a n e  do  
p c ż s r u  p r z y  ul.  T a r g o w e j  Nr .  
11. Pa l i ł y  s ię  s a d z e .  D z ię k i  
s i lne j  k o n s t r u k c j i  k o m i n a ,  s k o ń  
c z y ł o  s ię  t y l k o  na  w y p a l e n i u  
s ię sa dz v .

O  g o d r .  6 m. 15 w i e c z o r e m  
m i a s t o  n a s z e  z a a l a r m o w a n o  
s y g n a ł e m  s y r e n y  p o ż a r n e j ,  o 
w y p a d k u  p r z y  ul.  P i ł s u d s k i e ­
go  62. P o  p r z y b y c i u  l p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  b a d a n i a c h ,  s t r aż  
s t w i e r d z i ł a ,  tż. pal i  s ię  d r e w n i a n a  
ś c i a n a  za o b m u r o w a n i e m  p i e ­
ca k u c b e n u e g o .  Z a b e z p i e c z y ­
w szy  s ą s i e d n i e  m i e s z k a n i a  
p r z e d  r o z n i e s i e n i e m  s ię  z a r z e ­

wia ,  r o z e b r a n o  w a d l i w i e  p rz e-  
b u d o  wariy p iec  i w y r ą b a n o  2 
kw.  rotr .  ś c i a n e k  d r e w n i a n y c h  
w y p e ł n i o n y c h  t r o c in am i .

Z p os edzen  a rady m iej­
skiej. Na o s t a t n i m  p o s i e d z e ­
n iu  t a d y  m ie js k ie j ,  k t ó r e  o d ­
b y ł o  s ię  w u b i e g ł y  c z w a r t e k ,  
p r e z y d e n t  m i a s t a  zda ł  s p r a w o ­
z d a n i e  z dz i a ła lnośc i  z a r z ą d u  
m i e j s k i e g o ,  a w  sz cz e g ó ln o śc i  
z p o b y t u  w W a r s z a w i e  i p o ­
c z y n i o n y c h  tam. s t a r a ń  w celu 
u p a ń s t w o w i e n i a  g i m n a z j u m  
m i e j s k i e g o .

O b s z e r n e  s p r a w o z d a n i e  z p o ­
s i e d z e n i a  kom is j i  r o z j e m c z e j  
w s p r a w i e  p o d n i e s i e n i a  cen za 
p r ą d  e l e k t t y c z n y  r e f e r o w a ł  
inż.  m i e j s k i  p. D ę b s k i .  R e z u l ­
t a t  r o k o w a ń  m e  z a d o w o l i ł  m a ­
g i s t r a t u  ani  też r a d n y c h .  
U c h w a l o n o  w n i e ś ć  w W a r s z a ­
w ie  w tej  s p r a w i e  p ro te s t .

Po  w y s ł u c h a n i u  s p r a w o z d a ­
n ia  komis j i  g im n a z j a l n e j  u c h w a ­
lono ,  na w n i o s e k  w ic e  - p r e z y ­
d e n t a ,  p. K a s p r z y k a ,  p r z y z n a ć  
p r a c o w n i k o m  m i e j s k i m  60 p roc .  
p o d w y ż k i .

W  s p r a w i e  j e d n o r a z o w e j  d a .  
n in y  na  p o t r z e b y  w o j s k a  
u c h w a l o n o  z w r ó c i ć  s ię  do  roi- 
n i s t e r j u m  z p r o ś b ą  o z a m i a n ę  
d a n i n y  w  n a t u r z e  na  d a n i n ę  w  
g o t ó w c e .

W i c e - p r e z y d e n t  p. K a s p r z y k  
w y j a ś n i ł  p o m y ł k ę  w  s p r a w i e  
p o ż y c z k i  na  r o b o t y  p u b l i c z n e  
g d y ż  r a m i s t e r j u m  z a m i a s t  800 
t y s i ę c y  p r z y z n a ł o  ty lk o  500 
ty*,  m a r e k .

R sz tę  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
z p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y  
o d ł o ż o n o  do  n a s t ę p n e g o  p o ­
s i edz en ia ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię 
w n a d c h o d z ą c y  c z w a r t e k .

Z a z n a c z y ć  na leży ,  źe  p r z e ­
b i e g  z e b r a n i a  by ł  d o s y ć  b u ­
r z l i w y  i dz ięki  t y l k o  p r z e w o ­
d n i c z ą c e m u ,  u d a ł o  się o b r a d y  
d o p r o w a d z i ć  d o  ko ńca .

L u tn  8 W  D ąbrow ie. T o ­
w a r z y s t w o  m u z y c z n e  w D ą b r o ­
w ie  w z n a w i a j ą c  s w ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć ,  u p r a s z a  b. c z ł o n k ó w  o 
z g ł a s z a n i e  s ię  w  piątki ,  o g.  8 
wiecz .  d o  g m a c h u  s z k o ł y  m u ­
z y c z n e j  p r z y  ul.  3 ma ja  ( s z k o ­
ła  p.  J e l o n k o w s k i e j ) ,  c e le m  
p o w i ę k s z e n i a  c h ó r ó w  i r o z s z e ­
r z e n i a  d z ia ła ln o ś c i  T - s t w a .

J e d n o c z e ś n i e  z a r z ą d  L u tn i  
z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  m i ł o ś n i ­
k ó w  ś p i e w u  d o  z a p i s y w a n i a  
s ię  n a  c z ł o n k ó w  T  s t w a ,  m a ­
j ą c e g o  na ce lu  k r z e w i e n i e  pie-  
śo i  po l sk ie j .

s. p.

Władysław

Dudwaft
sierżant

zginął  śmiercią bohaterską  w bitwie p o d S z y r -  
wintami na frenc ie  l i tewskim dnia 19 l is to ­

pada 1920  r., przeżyw szy  ia t  25.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
W ładysława Dudwałła odbędzie się dnia 28 
lutego 1921 r. o godzinie 8 rano w kościele 
parafjalnym w Starym Sielcu, na które za­
prasza znajomych i kolegów

RODZINA.

Z teatru.
T eatr p op u larny  p r z y  

ul.  K o ś c ie ln e j  w y s t a w i a  dz i ­
s iaj  d o s k o n a ł ą  k r o t o c b w i l ę  
. Z a ż a r t y  a n to roo bi l i s ta * ,  w k t ó ­
rej  z n a k o m i t a  g ra  a r t y s t ó w

k o  o d d z ia ły  w a r t o w n i c z e  i s ł u ­
ż b a  k a n c e l a r y j n a .

R o z k a z  ten  z a o s t r z o n y  zos ta ł  
j e s z c z e  t y m ,  źe d o w p d c a ,  w 
k t ó r e g o  o d d z i a l e  ś p o t k a  się 
o b e c n i e  k o b i e t ę  ż o łn i e r z a ,  nie-  
ty i ko  b ę d z ie  u k a r a n y ,  lecz tak-  
jje p o n i e s i e  k o s z t a  u t r z y m a n i a  
t ej k o b i e t y  w czas ie  jej  s łu żby  
w o d d z i a l e  f r o n t o w y m .

„V rtuti  m i l i t a r D o w ó d c a  
d o w ó d z t w a  o k r ę g u  ,g e n e r a l n e ­
g o  w P o z n a n i u ,  g e n e r a ł  R a ­
s z e w s k i ,  za d z ie ln e  s p r a w o w a ­
nie  d o w ó d z t w a  tej  a rmi i ,  k t ó ­
r a  z d o b y ł a  r o z g ł o s  w bo ja ch  z 
b o l s z e w i k a m i ,  za m ę t n e  p r o ­
w a d z e n i e  p u ł k ó w  d o  boju  w 
w a l c e  p o d  K o w l e m ,  a n a s t ę p ­
n i e  p o d  P ł o c k i e m ,  j e s t  m i a n o ­
w a n y  k a w a l e r e m  k r z y ż a  , ,Vi r-  
tut i  M i b t a r i “ .

D o .  23-go b. m. w P o z n a n i u  
u d e k o r o w a n o  k r z y ż a m i  „ V i r -  
tu t i  M i l i ta r i“ m a j o r a  Pryz.ió- 
s k i e g o  l p o r u c z n u t a  C z a r n i e c ­
k ie go .

W ażn e dla k in  „B ur o
p o z y c z k i  p r z y f i o n t o w e i ’ w w o ­
j e w ó d z t w i e  lu be lsk im  i n f o r m u ­
je,  źe na t e r e n i e  p r z y f r o n t o ­
w y m  od  W i l n a  p o  Z b r u c z  w 
n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  o d b y w a  
s ię  n i e z m i e r n i e  t i k  dla  j e d n o ­
s t e k ,  jatr. i d la  p a ń s t w a ,  p o ż y ­
t e c z n e  l o s o w a n i e  m d j o u ó w e k .

K a ż d y  tea t i  i k a ż d e  k ino 
p o d w y ż s z y ł o  c e n y  b i i e t ó w  o 
j e d n ą  l u b  o 2 m a r k i ,  by za 
k w o t ę ,  w ten s p o s ó b  u z y s k a n ą ,  
k u p o w a ć  k a ż d e g o  d n ia  rai!)o- 
n ó w k ę .  P o  p r z e d s t a w i e n i u  o d ­
b y w a  s ię  l o s o w a n i e ,  a t en ,  czy j  
n u m e r ,  na b i lec ie  w s t ę p u  o z n a ­
czony,  z o s t a n i e  z u r n y  w ycią -  
g o i ę t y ,  o t r z y m u j e  k u p o n  mi l jo -  
n ó w k ) .

S ą d z i m y ,  źe ta k ie  s a m o  p o ­
s t ę p o w a n i e  t e a t r ó w  1 km  w 
Z a g ł ę b i u s p c t k a ł o O y  s ię  z a p l a u ­
z e m  pub l ic zn o śc i .  P r o p o n u j ­
m y  te d y  d y r e k c j o m  w y m i e n i o ­
n y c h  in s ty tu c j i  r y c h ł e  w p i o w a -  
d zeu ie  p i ęk n e j  n o w o ś c i .

O ży w ie n ie  w  łód zk im  
handlu . K r y z y s  w hand lu  
ł ó d z k i m ,  p a n u j ą c y  od  d ł u ż s z e ­
g o  czasu ,  p o w o l i  z a c z y n a  m i ­
j a ć .  Z ja w i l i  s ię  w  L o d z i  k u p ­
cy ze L w o w a  i R ó w u ę g o ,  k t ó ­
r z y  p o i o b i i i  d u ż e  z a m ó w i e n i a  
n a  t o w a r y  le tn ie ,  p a l t a  i l e kk ie  
Okryc ia  d a m s k i e .  W tyc h  f a ­
b r y k a c h ,  g d z i e  je szcze  w  u b i e ­
g ł y m  t y g o d n i u  o g r a n i c z o n o  
p r a c ę ,  o b e c n i e  o g r a n i c z e n i a  te  
u s u n i ę t o .  W z w i ą z k u  z p o w y ż ­
s z y m  w ł ó d z k i c h  s fe ra ch  h a n ­
d l o w y c h  z a p a n o w a ł  na s t ró j  
o p t y m i s t y c z n y .

Z kolei. N a  k o le j a c h  w Z a -  
g ł ę o i u  o d b y w a  s ię  ru c h  n o r ­
m a ln y .  W e d ł u g  w s z e l k i e g o  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  s t r a jk  nie 
z n a jd z ie  tu  z w o l e n n i k ó w ,  ty m -  
b a r d z i e j ,  źe  w ł a d z e  m i e j s c o w e  
s t a r a j ą  s ię o z a d o ś ć u c z y n i e n i e

Podpalaczka.
POWIEŚĆ.

7.

O  d z ie w ią te j  m i n u t  p ię ć  in­
ż y n i e r  w y s i a d ł  z w a g o n u .  Nie 
j a d ł  o b i a d u  p r z e d  w y j a z d e m  
c z u j ą c  z a t e m  p o t r z e b ę  p o ż y ­
w ie n ia  s ię  c z e m k o l w i e k ,  z a t r z y ­
m a ł  s ię  na  s tac j i  w bufec ie .  
W  p o c z e k a ln i ,  do  k t ó r e j  w s z e d ł  
s p o t k a ł  w i e k  z n a j o m y c h  s o b ie  
Osobistości. I n ż y n i e r o w i e  k o l e ­
jowi ,  d a w n i  k o l e d z y  j e g o  ze 
s z k o ł y  po l i te chn ic zne j ,  z e b r a ­
li s i ę  r a z e m  na w s p ó l n ą  w i e ­
cze rzę .  R o z m o w a  w i e l c e  się 
Oż ywi ła .  Na p o g a w ę d c e  czas  
b i e ż y  s z y b k o ,  n i e p o s t r z e ż e n i e .  
O  p ó ł  do  d w u n a s t e j  pan  La-  
broi i  p o ż e g n a ł  s w o i c h  p r z y ­
ja c ió ł .  u d a j ą c  s ię  na w y s z u k a ­
n ie  p o w o z u ,  k t ó r y b y  g o  z a ­
wióz ł  do  A l f o r t v i l l e .

W  o w e j  chwii i ,  j ak  w i e m y ,  
b n r z a  s ię  r o z w i n ę ł a ,  w s k u t e k  
k t ó r e j  p o d r ó ż  p r z e d s t a w i a ł a  
s i ę  d ł u g ą  i n i e d o g o d n ą ;  w o ź n i ­
c e  w ah a l i  s ię  z p r z y j ę c i e m  
p r o p o z y c j i  w y j a z d u ;  w r e s z c i e  
j e d e n  z nich z n ę c o n y  z a p ł a t ą  
d w u d z i e s t u  f r a n k ó w ,  z g o d z i ł  
s i ę  n a  p o  i róż .  W  pól  do  p i e r ­
w sz e j  u d e r z y ł o ,  g d y  p o w ó z

w y r u s z a ł  k u  A l fo r t y i l l e .  B u r z a  
s z a l e ć  nie p r z e s t a w i a ł a .

—  J a k  te r a z  i w k t ó r ą  s t r o ­
nę  n a m  j e c h a ć ?  —  z a p y t a ł  
w o ź n i c a ,  z w r a c a j ą c  s ię  do  p a ­
na  L a b r o u x .

I n ż y n ie r  d a ł  m u  p o t r z e b n e  
o b j a ś n i e n i a ,  w o ź n i c a  j e d n a k  z 
p o w o d u  c i e m n o ś c i  nocy  b ł ą  
dził,  to  w p r a w o  to w l e w o ,  
t r a c ą c  c za s  n a d a r e m n i e .  P a n  
L a b r o u x  z n i e c i e r p l i w i o n y  w y ­
s i a d ł  z p o w o z u .

—  J e s t e m  już  b l i s k o  f a b r y ­
ki — r z e k ł  —  m a s z . d  w a d z i e ś -  
c ia  f r a n k ó w ,  w r a c a j  do  P a r y ­
ża  l s k i e r o w a ł  s ię  w s t r o n ę  
s w e g o  m i e s z k a n i a .

W o d a  s p ł y w a ł a  s t r u g ą  p o  
j e g ó  u b r a n i u ,  p o t r z e b o w a ł  j e d ­
n a k  z r o b i ć  z p i ę ć d z i e s i ą t  k r o ­
k ó w  t y ik o ,  a ż e b y  s t a n a ć  u s ie ­
bie.  P r z y b y w s z y  d o  d r z w i  f a b ­
ryki ,  w y j ą ł  kluc z  z k ieszeńi ,  
o t w o r z y ł ,  w s z e d ł  i z a m k n ą ł  za 
s o b z ;  n a s t ę p n i e  m i n ą w s z y  p o ­
d w ó r z e  u d a ł  s ię  w s t r o n ę  p a ­
w i l o n u .  J o a n n a  p o s ł y s z a w s z y  
s k r z y p n i ę c i e  d r z w i z e r w a ł a  s ię  
na gle .

—  Kto ś  wszedł !  —  z a w o ł a ł a  
—  k t o ś  chodz i  po  p o d w ó r z u .  
M o im  o b o w i ą z k i e m  j e s t  c z u w a ć  
n ad  b e z p i e c z e ń s t w e m  f a b r y k i .  
Z o b a c z y ć  p o t r z e b a .

1 p o b i e g ł a  ku  d r z w i o m  s t a n -  
cyjki  chc ą c  wy jść .  J u r a ś  uczę-

pi ł  s ię  d w o m a  r ę k a m i  je j  s u k ­
ni w o ł a j ą c :

—  M a m o ,  ach m a m o ,  n ie  o d ­
ch o d ź .  j a  s ię  bo ję !

—  N a t y c h m i a s t  w r ó c ę  d r o ­
g ie  m e  dz i eck o l  —  z a p e w n i a ł a  
J ó a n a .

—  Nie,  nie! —  nie  o d c h o d ź ,  
—  k r z y c z a ł  p r z e s t r a s z o n y  i 
c a ł ą  s i ła  p r a w e j  ręk i  ucz e p i ł  
s ię  s u k n i  J o a n n y  p o d c z a s ,  g d y  
l e w ą  t r z y m a ł  s w e g o  konika .

P a n i  F o r t i e r  w i d z ą c  p r z e r a ­
żenie  c h ł o p c z y n y ,  c h w y c i ł a  go  
za r ę c e ,  a w y b i e g ł s z y  s z y b k o  
n a  p o d w ó r z e  s p o j r z a ł a  w s t r o ­
nę  g a b i n e t u  p a n a  L a b r o u x .  
N a g l e  ś wia t ło  d r ż ą c e ,  c z e r w o -  
ne,  r o z ś w i e c i ł o  c e m n o ś c i .  T o  
ś w i a t ł o  p o c h o d z i ł o  z w a r s z t a ­
tó w .  J o a n n a  p r z e s t r a s z o n a  p o ­
b i e g ł a  ku  f a b r y c z n y m  b u d y n ­
k o m .  D w a d z i e ś c i a  k r o k ó w  
dz ie l i ło  ją  t y lk o  od  p a w i l o n u ,  
g d y  u s ł y s z a ł a  j a s n o ,  w y r a ź n i e  
k rz y k .

—  Do mole! r a  p o m o c ,  r a ­
tun ku!

I j e d n o c z e ś n i e  p r a w i e ,  d o ­
b ie g ł  j ą  j ę k ,  j ę k  s t r a s z n y ,  j ęk  
k o n a j ą c e g o .  P o  t y m  j ę k u  n a ­
s t ą p i ł  r o d z a j  c h r a p a n i a  i p ó ź ­
niej  cisza. . .  nic więcej . . .  nic!
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P a n i  F o r t i e r  p r z y ś p i e s z y ł a  
k r o k u ,  d o b i e g ł a  p a w i l o n u  k t ó ­
r e g o  o k n a  b ł y s z c z a ł y  ś w i a t ł e m

w a lc z y  o p a l m ę  p i e r w s z e ń s t w a  
z h u m o r e m  s z tu k i ,  w y w o ł u j ą ­
cej b e z u s t a n n y  śm ie c h .  M a m y  
w i ę c  w r e s z c i e  tea t r ,  z k t ó r e g o  
k o r z y s t a ć  m o ż e  k a ż d y ,  bo  t a k  
d o b o r o w y  r e p e r t u a r ,  j a k  i ni­
s k i e  ce ny  (o d  10 do  60 mk . )  
s t a n o w i ą  w i e l k ą  p r z y n ę t ę  dla  
k a ż d e g o ,  k t o  ch ce  mi le  w i e ­
c z ó r  p r z e p ę d z i ć .

P o c z ą t e k  o go dz .  7 i p ó ł  
w i e c z o r e m .

T eatr z im o w y  d a j e  dziś
d w a  p r z e d s t a w i e n i a :  p o p o ł u d ­
n iu  . P o l s k ą  krew*,  w pe re tk e  
p e ł D ą  h u m o r u  z o b c h o d e m  t r a ­
d y c y j n y c h  d o l y n k ó w  i n ie od łą -  
c z o r m i  od  n i ch  t a ń c a m i .

W . e c z o r e m  . A c h ,  w i o s n a  
t i “ , p o w t ó r z e n i e  w c z o ra js z e j  
p r e m j t r y ,  k t ó r a  z b i e r a ł a  su te  
o k l a s k i  za. d o s k o n a ł e  w y k o n a ­
n ie  j a k  r ó w n i e ż  i ba le t ,  w y k o  
n u j ą c y  w s p a s i a ł y  t a n i e c  .  P r z e ­
b u d z e ń  e w i o s n y * .

W  p o n i e d z i a ł e k  p r z e d s t a w i a ­
nia n i e  będz ie .  W e  w t o r e k  
z a w s z e  mile  s ł u c h a n a  . Z u z a *  
z p. B o n e c k ą  w roli t y t u ł o w e j .

W  ś r o d ę  . W i e c z ó r  W e s o ł e j  
M u z y “ , p r o g r a m  z u p e ł n i e  n o ­
w y  i n i e z m i e r n i e  z a j m u j ą c y ,  na  
k t ó r y  z ło ży  aię h u m o r ,  s a t y r a ,  
ś p i e w  i t aniec .

S p r z e d a ż  b i l e tó w  na  p o w y ż ­
sz y  r e p e r t u a r  r o z p o c z ę t a .

W  p r ó b a c h  po d  r e ż y s e r j ą  
p. B o n e c k i e g o  . T a j e m n i c z y  
D ż e m s * ,  o r a z  Opere tk i  . C z a r  
w a lc a*  i „ P i ę k n a  R i s e t t a “ .

W y ja zd  tea tru  do K a­
tow ic  H e n r y k a  C z a r n e c k i e g o  
n a s tą p i  j u t r o ,  g d z i e  w t e a t r z e

p ł o m i e n i s t y m .  K r z y k  g r o z y  w y ­
b ie g ł  z j ej  p i e rs i .  W  k o r y t a ­
r zu  s t a ł  J a k ó b  z n o ż e m  w r ę ­
ku ,  z o c z y m a  na  w p ó ł  b ł ę d n e -  
mi,  a u s t ó p  je g o  L a b r o u x  bez 
życ ia  b r o c z y ł  w e  k rw i .  Z l o d o ­
w a c ia ł a  z p r z e r a ż e n i a  w y p u ś ­
ciła d z ię c ię  z s w y c h  rą k .

—  M o r d e r c o !  —  z a w o ł a ł a  po  
chwi l i  —  nie z r o z u m i a ł a m  z n a ­
czenia  t w e g o  n i k c z e m n e g o  l i­
s tu .  C h c i a ł e ś  m n i e  z b o g a c i ć  
z ł o t e m  w e  krwi  z e b r a n e m ?  c! 
p o d ł y ,  n ę d z n y  z b r o d n i a r z u !

—  A! z r o z u m i a ł a ś  w ię c  t e ­
r a z  o co ch odzi ło ?  —  r z e k ł  J a ­
k ó b  z p r z e r a ż a j ą c y m  c y n i z ­
m e m ,  p r z y s k a k u j ą c  d o  J o a n n y
i c h w y t a j ą c  ją  za ręCe —  le ­
pie j  p ó ź n o  niż nigdy. . .  C h o d ź  
ze m n ą !

—  N i g d y ,  n i g d y  w ż y c iu .
—  Jeśl i  nie p ó j d z i e s z  d o b r o ­

w o l n i e ,  z m u s z ę  cię!
—  N ie  pó jdę . . .  P r z y w o ł a m  

pom oc y! . . .
—  Milcz! —  a l b o  z a b i j ę  t w e  

dz iecko!  J e ś l i  chc e sz  a ż e b y  ż y ­
ło,  p ó j d ź  z e m a ą . . .  S o i e s z m y  
s ię ,  bo za  k i lka  m l u u t  w s z y ­
s t k o  tu run ie !

I n a d z o r c a  p o c h w y c i w s z y  
J o a n n ę  z J u r a s i e m  w y n i ó s ł  ich 
p r z e z  p o d w ó r z e  na  w ie ś ,  m a ­
łymi  d r z w ia m i  u m i e s z c z o n y  roi 
w p a w i l o n i e .  J o a n n a  u s i ł o w a ł a  
k rzyczeć .

m 'e j sk i r u  w y s t a w i o n ą  h ę d z i e  
e f e k t o w n a  o p e r e t k a  . H r a b i a  
L u x e m b u r g " .  W s z y s t k i e  b i le ty  
na  to p r z e d s t a w i e n i e  s ą j s p r z e -  
d a n e .

„Zażarty autom obili-
S t a “ w S t r z e m i e s z y c a c h  b a ­
wić  b ę d z i e  na  w t o r k o w y m  
p r z e d s t a w i e n i u .  f A r c y w e s o ł a  i 
z a j m u j ą c a  ta  f a r s a  c ie szy  s ię  
w s z ę d z l s  w i e l k i m  p o w o d z e ­
n iem.

„Ach, w io sn a  ta!“ nie­
z n a n a  o p e r e t k a ,  w y s t a w i o n a  
b ę d z ie  po  r a z  p i e r w s z y  w n a d ­
c h o d z ą c y  c z w a r t e k  w t e a t r z e  
C o r s o  w B ę d z i n i e . 1

Skrzynka do listów.
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e  I

U p r z e j m i e  p r o s z ę  S z .  P a n a  
R e d a k t o r a  o ł a s k a w e  u m i e ­
sz c z e n ia  na ł a m a c h  p o c z y t n e j  
. I s k r y *  p o n i ż s z y c h  s ł ó w  k i l k u  
w i m ię  z a s a d y :  . a u d i s t u r  e t
a l t e r a  p a r s " .

W  nr.  5 . I s k r y *  z dn ia  25 
b.  m. u k a z a ł a  s ię  n o t a t k a  p o d  
t y t u ł e m  . D o k t ó r  o b o j g a  ka li ­
graf i i* ,  k t ć r e j  a u t o r  w sD osób  
n ie  ty le  r z e c z o w y ,  ile z ło ś l i w y  
i n ie s m a c z n y ,  nie z n a j ą c  p r z y -  
t y m  p r z e d m i o t u ,  o k t ó r y m  p i ­
sze ,  u s i ł o w a ł  o ś m i e s z y ć  n ie  
t y l k o  m n ie ,  j a k o  d o k t o r a  n a u k  
h e r m e t y c z n y c h ,  l ecz  i s a m ą  
w iedzę ,  z k t ó r ą ,  z a r ó w n o  na  
Z a c h o d n i e  jak  i u na$,  ś w i a t  
k u l t u r a l n y  l iczy s ię  p o w a ż n i e .

—  Milcz  b e z t o z u m n a !  — w o ­
ła ł  z w ś c i e k ł o ś c i ą  n a d z o r c a  d la  
s w e g o  w ł a s n e g o  o c a l e n i a  z a ­
milcz! P r z y w o ł a ł a b y ś  t y c h ,  
k t ó r z y b y  c ię  o sk a rży l i ,  p o w l e ­
kli d o  więz ien ia !

—  Mnie ,  m n ie ?  —  w y j ą k a ł a ,  
c zu ją c .  Iż w g ł o w i e  j e j  s ię  
m i e s z a ć  p o c z y n a .

—  T a k ,  c iebie!  nie b r a k n i e  
k u  t e m u  d o w o d ó w .  P e t r o l e u m  
ja k ie  k u p i ł a ś ,  p o s łu ż y ło  mi d o  
p o d p a l e n i a  fab ryk i .  Z n a j d ą  w y ­
p r ó ż n i o n e  bu te l k i  na p o d w ó ­
rzu! O s k a r ż ę  c ię  że ś  z a b i ł a  
p a n a  L a b r o u x ;  p o n i e w a ż  t y  
j e d n a  ty l k o  m o g ł a ś  w i e d z i e ć  
źe  on  po  w ró c i ł  t e j  nocy .  P r ó c z  
te g o  p r z y p o m n ą  s łb ie  g r e ź b y  
w y r z e c z o n e  p r z e c i w  n i e m u  
p r z e z  c ieb ie  w o b e c  ś w i a d k ó w .  
A  ileż. r a z y  p o w t a r z a ł a ś ,  że 
w y p ę d z e n i e  c ie b ie  nie p r z y ­
n i es ie  m u  szczęśc ia !  U c i e k a j ­
m y  więc ,  s łyszysz!

J o a u n a  czu ła ,  iz t raci  z r a j -  
s ły .  N a d z o r c a  c i ą g n ą ł  j ą  w r a z  
z s o b a ,  J u r a s i a  p o s a d z i ł  na r ę ­
ku  i n iósł .

—  N a  p o m o  ! u t u n k u !  —  
W o ł a ł a  p o  d w a  k roć ,  g ł o s e m  
w p ie r śc i ach  t ł u m i o n y m .

j a k ó b  c h w y c i ł  j ą  t a k  s d n i e  
za g a r d ł o ,  że u p a d i a  na ko l a n a .

( c .  d .  n.)



Nie ma jąc  najmniejszej  ocho­
ty d y sk u to w ać  z au to r e m  r z e ­
czone j  wzmianki ,  p ra gnę ty lko 
zaznaczyć,  źe wiedza h e r m e t y ­
czna j e s t  r ó w n o z n acz n ą  z okuł* 
t y zm em  i źe s top ień  d o k to ra  
nauk  her me tycznych  można j e ­
dynie  uz yskać  po długoletn ich

s tud jach  i p ra cy  
runku.

w tym kie-

Ł ąc zę  w y r a z y  p r a w d z i w e g o  
p ow a żan ia

S. K o z ło w sk i.  
26. II. 1921 r.

Oddaj, c o ś  ukradł!
Zwrot własności polskiej.

S o s n o w iec ,  27 lu tego.

Przeds tawici e l  Polski  w k o ­
misji  m iędzyna ro dow ej  o d szk o ­
d o w a ń  w W iesbaden ie ,  b. mi­
nis t er  p rz em ys łu ,  p. An toni  
O lszew sk i ,  p rz yby ł  do Paryża  
w s p ra w ach  ur zęd ow ych .

K o rzy s ta jąc  z tej s p o s o b n o ­
ści, k o r e s p o n d e n t  „Kur.  W a rsz*  
zwróci ł  s ię do p. O lszew sk ie  
go  z p r o ś b ą  o udzie lanie  in­
formacj i  o o b ec n y m  s tanie  
p rac  komisji .

Misja m o ja  — oświadczył  p. 
Ol szew sk i  — pol ega  na odna ­
lezieniu w Niemczech  mate-  
r ja łu ,  w y w i e z i o n e g o  przez  
n iem ców z Polski,  j ak  300,000 
m aszy n  fabrycznych,  70 l o k o ­
m o t y w ,  40,000 koni  i około  20 
t u r b o g e n e r a t o r ó w ,  war tości  stu 
mi l jonó w m are k  w złocie.

Mam nadzie ję  — mów i ł  d a ­
lej p rz ed s taw ici s l  Polski — 
o d zy sk a ć  około  70 proc.  t eg o  
mat er ja łu  i zw rócić  go Polsce.  
Niemcy r o b i ą  n am  w p raw d z ie

pod ty m  w z g lę d em  wielkie  
t rudności  i nie chcą ogłos ić  
p r a w a  o zw ro c i e  oraz  lowen-  
t a ry z o w an iu  własności ,  nam 
skra dzion ej ,  p o m im o  to j e d ­
nak  j a  i moi  dw a j  g łówni  
ws pó łp ra cow nicy :  inżynier  F a l ­
te r  i p. S to lp a  odnal eź l iśm y  
już znaczną cz ęść  m aszyn  i 
koni ,  ro z p ro szo n y c h  po ca łych 
Niemczech .

P rzyby łem do P a ry ż a  dla 
u zy sk an ia  up o w a żn ie n ia  na 
w y w ó z  do Polski  mat er ja łu  
już r o z p o z n a n e g o  i dziś wła .  
śn ie ż ą d a n e  u p o w a żn ien i e  
o t r zy m a łe m .

Na s tacj i  ko le j ow ej  w Z b ą ­
szynia  u t w o r z y m y  skład  c e n ­
t ra lny ,  sk ąd  rozsy łan y  będzie  
matCfjdł o d e b r a n y  niemcom.

Liczne m as z y n y  i k i lka t u r ­
b o g e n e r a t o r ó w  r o z e b r a n o  już  
i zap a k o w a n a .  W k r ó t c e  też 
p r z y b ę d ą  do Polski .

Ostatnie telegramy.
Ofiary na plebiscyt.

Krak ów ,  26 lutego.
(P. A. T.)

S e k r e t a r j a t  T o w .  obr.  k r e ­
sów  zach.  podaje ,  że g m i c a  
Z a k o p a n e  nade s ła ła  na  cele 
p l eb i sc y to w e  226 tys.  rok., a 
spółka  naf tow a „Premjer*  w 
B o ry s ł aw iu  560 ki lka tys.  
marek.

Nowy miljoner.
W a rs za wa,  26 lutego.

(P. A. T.)
W  dzis ie jszym ciągnieniu  

mi l jonó wki  w y g r a n a  padła  na 
Nr. 1514707.

M d j o n ó w k a  ta sp rzed an a
j es t  w Warszawie.

Ruch okrętów  
w Gdańsku.

G d ań sk .  26 lutego.
(P. A. T.)

R uch  o k rę tó w  w tu te js zym 
porcie  s tale  s ię zwiększa .  W  
u b ie g ły m  tygodniu  p rz y b y ło  
58 o k rę tó w ,  a opuści ło p o r t 48.

Gdańsk por tem t ranzytowym.
G d a ń s k  36 lu tego.
(P. A. T.)

„D ao z lg e r  N e u es te  Nachr icb-  
t e n “ og łas za ją  wy wiad z c z ło n ­
kiem hiszpańskie j  misji  h a n ­
dlowej .  C z ło n ek  tej mi9ji o- 
św iad czy ł ,  że za m ie rzo n a  je s t  
w G l a ń s k u  p r z e d e w s z y s tk im  
s p rz e d aż  wszelkiego ro d z a ju  
ow oców  p o łudn iow ych .  H i s z ­
pan)* uw a ża  G d a ń s k  za po r t  
t r an z y t '  wy dla ca łego wschodu .

Hoover — w min. 
handlu.

New J o r k  25 lu tego.
(P. A.  T )

H o o v e r  p rz yją ł  s t anow isko  s e ­
k re ta rz a  w min.  handlu,  j e d ­
nak nadal  będzie  k i e ro w a ł  
akc ją  pom ocy  dla E u ro p y .

Zemsta niemców.
Gd ań sk ,  26 lutego.
(P. A. T. )

T u t r , . ? «  dz .enniki  d o n o szą  
z B 'i k, ?e u rz ąd  m e s 2ka-

n iowy w Ber l in ie z a r e k w i r o ­
wa ł  m ies zkan ie  hr. O p p e rn s -  
dorfa ,  pon iew aż  j e s t  on żonaty 
z polką ks.  Radziwi ł łówną.

Jak w iad o m o ,  hr.. O p p e rn s -  
dor f  za jmuje  w  sp r a w ie  p l e ­
b i scy tow ej  na G ó r n y m  Ś lą s k u  
s t an o w is k o  polskie.

Niemcy wciąż nie 
zgadzają się...

Berlm,  26 lu tego.

(P. A.
K o ń c o w a  konfe rencja  rze-  

c t zo z n a w c ó w  pod  p rz ew odn i  
ew em  dr.  S im o n a a  s twierdziła ,  
e p rz ej ęc ie  żą dań  pa rysk ich-  
cjst  niemożliwe.

Sądy doraźne  w Rosji.
P ra ga ,  26 lu tego.  

(P. A.  T. )
. T r y b u n a "  donosi,  że  rząd  

s o w i e t ó w  ogłos i ł  w całej R o ­
sji s ąd y  do ra źne .  Z a r z ą d z e ­
nie to  zos ta ło  w y w o ła n e  ru ­
chami  r ew o lu cy jn y m i ,  k tó re  z 
n ie s ły ch an ą  s iłą wybuchaj ą  
na wsi.

Ruch wśród  
włoścjan.

Praga, 26 lutego.
(P. A. T.)

W  os ta tn ich  ‘czasach  u t w o ­
rzyła  s ię w Rcsj i  s ilna par t ja  
w łośc jańska ,  k tó ra  ma ba rdzo  
wielu  zwolenn ików.  D o m ag a  
się ona wolDCŚci handlu  i 
nie tykalności  mienia  p r y w a t n e ­
go.  R ? ą d  bolszewicki  mimo 
całego  a p a r a t u  czerezwyczajki  
nie może st łumić tego m c h u

N A D E S Z Ł Y ;
o b r a b i a r k i  do  m e t a l i  i d r z e w a ,
TOKARKI pociągowe, precyzyjne i rewolwerowe, 

GRYZARKI, uniwersalne, APARATY PODZIAŁKOWE, 
WIERTARKI szybkobieżne od 13 do 50 mm. 

SZAPINGI 800— 400 skok,
HEBLARKI 1500x600  i 3000x1000  mm. 

GWINCIARKI do 1” i ly .” śr.
PIŁY do metalu,

PIŁY taśmowe do drzewa,
HEBLARKI do drzewa grub, i wyrówniarki, 

AUTOMAT do wyrobu kół drewnianych, 
LOKOMOBILE 16 HP,

MOTORY benzynowe 3, 5, 8 HP,
KAFARY PAROWE 70 pud.

poleca ze składu

„ T E C H N 0 P 0 L “
W A R S Z A W A ,  Aleja Jerozolimska 49, tel. 316- 51 .

T-w o  Handlowo 
P rzem ys łow e

sp. z ogr. 
por.

Najwygodniej!! 
w  K ib s k u przy cukierni Warszawskiej 

3-go Maja 14.

Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystk ch 
p sm świata  po cenaeh redakcyjnych.

Duży wybór najnowszych źurnali mód.

»E
Biura Dzienników 

i Ogłoszeń

E

Tylko za pośrednictwem 
J ó z e f a  H l a w s k i e g o

w  S o s n o w c u ,  ulica 3-go Maja 4. 
można najwcześniej 1 regularnie otrzymywać 

wszystk e gazety i czasop sma po cenach redakcyjnych.
Zawsze na składzie duży wybór źurnali m ó d  najnowszych.

U S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A  
G e n e r a l n e  z i s t e n s t w o :  * i i u s t r - K u r ) ' r ‘  ę ó < j ™ e n n e t o * — u u » t r .  „ s p o r t o w i e c *

n a  S o s n o w i e c  i o k o l i c e  n a  cała* P o l s k ę . -a

|  Samopomoc byłych legjonistów, 
oddział w Sosnowcu zawiadamia zain­
teresowanych, że lokal Koła mieści 
się przy ul. Dęblińskiej 11 (lewa ofi­
cyna, parter), a dyżury odbywają się 
w dni powszednie odgodz. 6— 8 wiecz., 
w niedziele zaś i święta od godz. 11 
— 1 popoł.

Ofiary.
(Z ło ż o n e  b e zp o ś re d n io  w  „ Iłk rz e" )

W  dniu  24 11 wnieniono 200 
mir. na  p lebiscyt ,  j »k o karę  
admin i s t r acy jną  za n i ew łaśc i ­
wy handel  za jącami ,  przez  h an ­
dlarza  S z an ce ra  w Będzinie .  
Ni ew ła śc iw y  ha nde l  zs uw aży i i  
S t .  Zie l iński z Z ag ó rza  i S. 
Danecki ,  wó j t  ze St r zemieszyc.

1 Drobne og łoszen ia
J^Janicurę przy zakładzie fryzjer­

skim. Targowa 11.

|£awiarnia z jadłodajnią w d o ­
brym punkcie do sprzedania 

Będzin ulica Małachowskiego 
Ni 23. Gospoda.______________

W anny i nasiadówki
sprzedaję i wynajmuję,  Sosno­
wiec Pogoń Średnia 15 A Hesse  
2^demobi izowany podoficer kan­

celaryjny z S-cio klasowem 
wykształceniem poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Oferty pod 
„Praca* przyjmuje administracja.  
Okradziono kartę powołania wy­

daną w P. K. U. w Będzinie
na Jana Lasonia_______________
y a g in ą ł  paszporty wydany przez 

władze niemieckie na imię 
Mordki i Mindli Piekarskich

£)o sprzedania orkiestron nada­
jący się restauracji,  cukierni,, 

garnitur mebli pluszowych b o r ­
do i tremo patefon, jesionka. 
Sielce ul. Kaliska N5 29. Wiado-
mość w sklepie_________________
JJdzielam angielskiego oraz kon­

wersacji Wiadomość w Ad-
ministracji , Iskry"______________
2  powodu wyjazdu mleczna 

krowa do sprzedania Sielce
ul. Kaliska 29__________________
gp rz edam  maszynę do szycia 

„Singera* Sienkiewicza 13
u gospodarza domu____________
lytagazyn mód De»ierta (Poli­

cyjna) 2 Poleca wybór wio­
sennych i letnich kapeluszy oraz 
wszelkich dodat«ów.  Przyjmuje 
się do przerabiania i fasonowa- 
nia damskie i męskie tapelusze  
g p rz edam  dwa wynalazki do o- 

patentowania modele gotowe 
automobil  automatyczny bez 
benzyny i aeroplan ciężarowy n o ­
wego systemu Ludwi* Wojciech 
Dańdówi-a dom Kub' a Marcina 
jyjaterjał  na garnitur męski do 

sprzedania. Wiadomość w ad­
ministracji „Iskry“
kiMelKi wybór źurnali męskich 

i damskich nadszedł do księ­
garni Adolfa Zmigroda w Bę­
dzinie Kołłataja 30.
Dolskiej  konwersacji  poszukuje 

natychmiast  młody cudzozie­
miec. Oferty w Iskrze pod D. R.
giódmioldasis ta  państwowego g i ­

mnazjum udziela lekcji tworzy 
komplet klasy czwartej i piątej. 
Polna 7 mieszk. 6.___________
^ ag inę ła  książeczka żywnościo­

wa, wydana przez kop. Morti­
mer na imię Józefa Gęborskiego.  
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa.
\A7 przejeżdzie z Dąbrowy szosą 

w stronę Strzemieszyc przez 
Sulno zgubiono teczkę z dowo.  
darni kopalni węgla „Joanna"  i 
banknotami  około 26000 mk. 
Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić pod adres Stefana Karcha 
kopalnia „Joanna",  Granica za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Daczność! Przefasonowuje i far­

buję kapelusze słomkowe dam­
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli .  Sosnowiec,  
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 
w podwórzu.

GUTTALI N
Najlepsza pasta do obuwia
- F a b r y k a  Przetworów C h e m i c z n y c h -
M. SŁOMNICKI

WARSZAWA,
L e s z n o  73, tel. 174-34 i 234-34.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. Druk. E d m u n d  M ire k  i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


